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    Przedmowa


    Robisz to źle!


    Kilka lat temu napisałem na Twitterze następujące słowa (https://twitter.com/Malarkey/status/ 6435096054):


    Rada profesjonalisty: Jeśli twój kod CSS jest na tyle skomplikowany, że potrzebujesz do niego kompilatora albo preprocesora, to znaczy, że coś robisz źle!


    Skoro łatwo się nauczyć kaskadowych arkuszy stylów (CSS), a gdy się je opanuje, to nie ma też problemu z ich szybkim pisaniem, po co komu dodatki typu Sass?


    Moje stwierdzenie (a jakże) spotkało się z odezwą. Szybko wyprowadzono mnie z błędu. Ludzie podali mnóstwo rad i powodów, dla których warto korzystać z technologii Sass. Nie pozostałem głuchy na te entuzjastyczne uwagi i wszedłem na stronę internetową Sass z zamiarem bliższego zapoznania się z tym czymś:


    Najpierw trzeba w ogóle uruchomić Sass. Jeśli używasz systemu OS X, to masz już zainstalowany interpreter języka Ruby. W systemie Windows można go zainstalować za pomocą instalatora Windows, a w Linuksie najlepiej skorzystać z menedżera pakietów.


    Och.


    Po zainstalowaniu interpretera języka Ruby można zainstalować Sass za pomocą polecenia gem install sass.


    Możecie mnie wyśmiać, że nie znam się na wierszu poleceń, ale ja jestem projektantem, a nie programistą. Ukończyłem studia w zakresie sztuk pięknych, a nie informatykę. Moim żywiołem jest druk, a nie kod źródłowy, więc chętnie wymienię Wasze „rubiny” na moje odcienie i kolorowe kropki.


    Jak trudny ten cały Sass może być?


    
      sass --watch style.scss:style.css

    


    
      sass --watch stylesheets/sass:stylesheets/compiled

    


    Czy to trudne? Oczywiście.


    Moje trudności wynikały głównie z tego, że dokumentacja Sass została napisana przez programistów dla programistów. Pełno w niej technicznego języka i hermetycznych skrótów myślowych, nie mówiąc już o przyjętych założeniach, że początkujący użytkownik powinien już posiadać taką, a nie inną wiedzę. Jako że obcy był mi zarówno taki język, jak i potrzebne technologie, szybko się zniechęciłem i poczułem się jak głupek, który nic nie rozumie. W efekcie przez długi czas unikałem Sass w swojej pracy.


    Z biegiem czasu nabrałem biegłości w posługiwaniu się językami HTML i CSS, które stały się moimi podstawowymi narzędziami pracy. Kod w tych językach nie sprawia mi już żadnych trudności, tak jak korzystanie z programu Fireworks. Dzięki temu mogę szybko wypróbowywać różne pomysły przez przepisywanie arkuszy stylów. Muszę pisać kod szybko i płynnie i dlatego szukam narzędzi, które ułatwią mi to zadanie.


    Sass wydawał się oczywistym wyborem i dziś już nie potrafię sobie wyobrazić życia bez tego języka. Bardzo by mi brakowało jego rozszerzeń, zagnieżdżonych selektorów i zmiennych. Nie mógłbym się obyć bez jego domieszek i narzędzi do pracy z kolorami w arkuszach stylów. Jednak dojście do biegłości w posługiwaniu się technologią Sass zajęło mi więcej czasu, niż bym sobie tego życzył.


    Dlatego właśnie żałuję, że wtedy nie było tej książki. Ben ma rzadko spotykany talent do wyjaśniania skomplikowanych rzeczy w bardzo prosty sposób. Dzięki niemu wszystko wydaje się łatwe i przyjemne. Jako projektant mam wrażenie, że ta książka została napisana specjalnie dla mnie, i jestem pewien, że programiści też będą zadowoleni.


    Mam nadzieję, a nawet jestem pewien, że Tobie ta książka przypadnie do gustu tak samo jak mnie.


    — Andrew Clarke


    Andrew Clarke jest projektantem stron internetowych w Stuff and Nonsense (http://stuffandnonsense.co.uk), autorem bestselleru Transcending CSS i świetnie ocenianej przez krytyków książki Hardboiled Web Design oraz jednym z gospodarzy podcastu „Unfinished Business” (http://unfinished.bz), którego tematem jest biznes sieciowy.

  


  
    O autorze


    Ben Frain jest projektantem i programistą stron internetowych od 1996 roku. Dodatkowo regularnie pisze artykuły techniczne do różnych czasopism poświęconych platformie Mac, technologiom konsumenckim, projektowaniu stron internetowych oraz lotnictwu.


    Wcześniej był niedocenianym (i skromnym) aktorem telewizyjnym. Ukończył studia związane z mediami i sztuką performance w Salford University. Napisał cztery, również niedocenione (tak uważa), scenariusze i wciąż ma nadzieję (choć coraz słabszą), że kiedyś uda mu się sprzedać przynajmniej jeden z nich. Poza pracą lubi spędzać czas na drobnych przyjemnościach. Gra w halową piłkę nożną, jeśli jego ciało (i żona) mu na to pozwala, i siłuje się ze swoim synem.


    W internecie Ben Frain jest obecny na swojej stronie internetowej pod adresem www. benfrain.com i na Twitterze pod adresem twitter.com/benfrain.


    
      
        
      

      
        
          	
            Z podziękowaniami zwracam się w szczególności do twórców technologii Sass i Compass oraz osób je obsługujących i pomagających w ich rozwoju. Ich wytężona praca przyczyniła się do powstania genialnego narzędzia, dzięki któremu pisanie arkuszy CSS prawidłowo działających we wszystkich przeglądarkach jest o wiele łatwiejsze niż kiedyś.


            Dziękuję również redaktorom merytorycznym tej książki za poświęcenie mi swojego wolnego czasu i za niezliczoną ilość porad, które przyczyniły się do podniesienia jakości tego produktu.


            Na koniec dziękuję mojej rodzinie. Aby napisać tę książkę, musiałem wyrzec się wielu godzin oglądania lichych programów w telewizji (żona), mnóstwa kubków herbaty (rodzice) i licznych pirackich bitw na miecze (syn).

          
        

      
    

  


  
    O korektorach merytorycznych


    Daniel Eden studiuje w Nottingham Trent University, a ponadto jest pisarzem, projektantem i programistą z Manchesteru. W 2011 roku stworzył bibliotekę animacji CSS o nazwie Animate.css, której używają takie firmy jak Hipstamatic, Foursquare i EA Games.


    Matt Mitchell jest projektantem grafiki od dziesięciu lat zakochanym w projektowaniu stron internetowych. Dodatkowo nabawił się niezdrowej obsesji na punkcie typografii, siatek i harmonii w projektach. Jest w stanie zanudzić każdego swoimi opowieściami o muzykalności i proporcjach i chyba nigdy tak do końca nie pogodził się z tym, że nie wyszło mu parę projektów muzycznych. Aktualnie Mitchell kieruje działem projektowym w www.bet365.com i toczy ciągłą walkę ze sobą, aby nie projektować czegoś dniami i nocami.


    Jeśli chcesz wiedzieć, co się u niego dzieje, zajrzyj na stronę mattmitchell.co.uk albo na Twittera — @_m_d_m.


    Matt Wilcox jest głównym programistą w View Creative Agency, czyli agencji zatrudniającej około dwudziestu projektantów, ilustratorów, typografów, artystów i programistów internetowych, którzy robią, co mogą, aby podnieść reputację północnej Walii w sektorze kreatywnym. Zakres jego obowiązków obejmuje kwestie dotyczące frontowych aspektów stron internetowych. Szlifuje swoje umiejętności już od dziewięciu lat pracy w branży, a ponadto ciągle się uczy, wspiera innych swoimi pomysłami, naucza, zarządza projektami i spotyka się z różnymi klientami i współpracownikami. Jest pewien, że nikt inny na świecie nie wpadłby na pomysł utworzenia takiej strony jak ta dla lokalnej smażalni ryb (http://enochs.co.uk); jednocześnie obsługuje firmy o światowej renomie w branży elektronicznej i drukarskiej.


    Ponadto Wilcox jest twórcą serwisu http://adaptive-images.com, jednego z pierwszych rozwiązań problemu z dostosowywaniem rozmiarów obrazów dla nowych urządzeń. Matt jest wdzięczny Benowi za zaproszenie do obejrzenia wczesnej wersji tej świetnej książki (i ma nadzieję, że Tobie spodoba się ona tak samo jak jemu!) i za miłe słowa na temat serwisu Adaptive Images napisane w poprzednich książkach.


    
      
        
      

      
        
          	
            Pragnę podziękować niezliczonej liczbie osób, które otworzyły przede mną różne możliwości, zainspirowały mnie, nauczyły czegoś, zaopiniowały moje pomysły i są moimi przyjaciółmi. Nie wymieniam nazwisk, ponieważ to nudne i niepotrzebne nikomu innemu. Niektórzy wiedzą, kogo mam na myśli, a inni pewnie nie. Jeśli kłóciłem się z Tobą o jakiś techniczny, mało istotny szczegół, to prawdopodobnie jesteś na tej liście.


            Wierzę w potęgę internetu i tych, którzy go tworzą. Wierzę w to, że można coś stworzyć i dać innym po to, by uczynić świat lepszym. Wierzę że można stworzyć niesamowite, gorące społeczności i wrażliwe społeczności. Uważam, że w ten sposób można poprawić ogólny stan ludzkości. Wierzę, że internetowi szczęściarze, tacy jak Ty, drogi Czytelniku, przeczytają tę książkę i nauczą się z niej czegoś nowego. Jesteście wspaniali.

          
        

      
    

  


  
    Wprowadzenie


    Czy na co dzień piszesz arkusze stylów CSS? Jeśli tak, to w Twoim życiu powinny zagościć Sass i Compass. Dzięki nim będziesz szybciej pisać łatwiejsze w obsłudze arkusze stylów, które zadziałają poprawnie w każdej przeglądarce internetowej.


    Kiedyś trudno było przybrać się do Sass i Compass, ponieważ trzeba było umieć posługiwać się wierszem poleceń i znać konwencje programistyczne.


    Jednak w tej książce wyjaśniamy wszystko w słowach zrozumiałych nawet dla laika. Jest to pozycja przeznaczona dla projektantów, nie programistów. Jeżeli znasz języki HTML i CSS, to dzięki tej książce nauczysz się posługiwać technologiami Sass i Compass, aby wejść na wyższy poziom wtajemniczenia.


    Zawartość książki


    Rozdział 1. „Sass i Compass dla początkujących” zawiera proste objaśnienie, czym w ogóle są Sass i Compass, jak się mają do siebie i jak je zainstalować oraz przygotować do działania.


    Rozdział 2. „Tworzenie projektu Sass i Compass” przedstawia informacje na temat projektów Compass oraz sposobu ich tworzenia i obsługi. Po lekturze tego rozdziału będziesz mieć gotowy podstawowy projekt do dalszego rozwijania.


    Rozdział 3. „Zagnieżdżanie, rozszerzanie, symbole zastępcze i domieszki” zawiera objaśnienie najważniejszych elementów Sass i Compass oraz informacje, jak przy ich użyciu ułatwić sobie pisanie i obsługę kodu CSS.


    Rozdział 4. „Praca z kolorami” zawiera informacje, dzięki którym raz na zawsze pożegnasz się z narzędziem do wybierania kolorów. Sass i Compass umożliwiają przekształcanie kolorów bezpośrednio w kodzie. Możesz zmieniać nasycenie barw, mieszać barwy, cieniować je itd. W tym rozdziale dowiesz się, jak to robić.


    Rozdział 5. „Responsywne i elastyczne siatki” przedstawia tworzenie systemów siatkowych, będących podstawą responsywnych układów, bez dodawania jakichkolwiek nadmiarowych klas do kodu HTML.


    Rozdział 6. „Tworzenie zapytań medialnych za pomocą Sass i domieszek” poświęciliśmy zapytaniom medialnym, których pisanie to żmudny obowiązek. Jednak w Sass i Compass jest inaczej. Z rozdziału tego dowiesz się, jak wygenerować zapytania medialne, aby kontrolować wygląd stron w każdym urządzeniu.


    Rozdział 7. „CSS3, duszki i inne cuda” zawiera informacje na temat tworzenia przedrostków producenckich dla eksperymentalnych własności CSS. Jakby tego było mało, dodatkowo nauczysz się tworzyć duszki obrazkowe i adresy URI z zakodowanymi danymi.


    Rozdział 8. „Logika programistyczna w Sass” zawiera opis bardziej skomplikowanych, ale niezwykle przydatnych składników języka Sass. Nauczysz się wykonywać obliczenia matematyczne i pisać pętle tworzące niezliczone reguły CSS w mgnieniu oka.


    Rozdział 9. „Sass i Compass dla zaawansowanych” jest przeznaczony dla specjalistów takich jak Ty. Z rozdziału tego dowiesz się, jak odpowiedzialnie korzystać z nowo nabytych umiejętności. Poznasz więc narzędzia do sprawdzania i testowania kodu przed jego wdrożeniem do działającej aplikacji.


    Co trzeba umieć


    Jedynym wymogiem jest znajomość języków HTML i CSS.


    Dodatkowo lektura tej książki sprawi najwięcej przyjemności osobom znającym temat tworzenia responsywnych układów stron internetowych i lubiącym dobre filmy.


    Adresaci książki


    Sass i Compass ułatwiają pisanie i obsługę kaskadowych arkuszy stylów w nieosiągalnym do tej pory stopniu. I nie trzeba być geniuszem, żeby móc z tego korzystać.


    Możliwe, że obiły Ci się już o uszy te dwie nazwy, ale niewiele rozumiesz z otaczającej je terminologii. Albo może doskonale rozumiesz, o co w tym chodzi, tylko nie wiesz, od czego zacząć.


    Książka ta jest przeznaczona dla projektantów, nie programistów. Dlatego jej czytelnik musi tylko znać HTML i CSS. Ta wiedza w połączeniu z informacjami z tej książki pozwoli Ci znacznie poszerzyć swoje horyzonty.


    Konwencje


    W książce tej wyróżniono pewne typy informacji. Poniżej przedstawione są te wyróźnienia wraz z opisami.


    Fragmenty kodu w tekście są zapisywane tak: „Puryści semantyczni twierdzą, że dodawanie do kodu HTML takich klas jak column_8 i column_4 to grzech śmiertelny”.


    Nazwy tabel baz danych, folderów i plików, rozszerzenia plików, ścieżki, zmyślone adresy internetowe, nazwy elementów menu i okien dialogowych oraz nazwy profilów Twittera wyglądają tak: „Najczęściej tworzy się stronę index.html, plik styles.css w folderze css oraz pliki JavaScript plugins.js i main.js”.


    Bloki kodu wyglądają tak:


    
      * {

    


    
        @include bs;

    


    
      }

    


    
      [class^="inner"] {

    


    
        max-width: 75em;

    


    
        margin: auto;

    


    
      }

    


    
      header[role="banner"],footer[role="contentinfo"] {

    


    
        width: 100%;

    


    
        display: block;

    


    
      }

    


    
      nav[role="navigation"] {

    


    
        width: 25%;

    


    
        float: left;

    


    
      }

    


    
      .main-content {

    


    
        width: 70%;

    


    
        float: right;

    


    
      }

    


    
      footer[role="contentinfo"] {

    


    
        clear: both;

    


    
      }

    


    Jeśli trzeba zwrócić uwagę na wybraną część bloku kodu, zaznaczamy ją pogrubieniem:


    
      .buy-amazon-uk {

    


    
        @extend %block;

    


    
        background-image: image-url("amazon-co-uk.png");

    


    
        background-size: image-width("amazon-co-uk.png") image

    


    
        height("amazon-co-uk.png");

    


    
        background-position: 50% 50%;

    


    
        background-repeat: no-repeat;

    


    
        height: image-height("amazon-co-uk.png");

    


    
        width: image-width("amazon-co-uk.png");

    


    
      }

    


    Polecenia wiersza poleceń są oznaczane czcionką o stałej szerokości znaków i zapisywane w następujący sposób:


    
      gem install susy

    


    Nowe pojęcia i ważne słowa oznaczono pogrubieniem.


    
      
        
      

      
        
          	
            Wskazówki, sugestie i ważne informacje pojawiać się będą w takich ramkach.

          
        

      
    


    Pobieranie przykładów kodu


    Wszystkie pliki z kodem źródłowym opisanym w tej książce można pobrać pod adresem: ftp://ftp.helion.pl/przyklady/saasco.zip.

  


  
    Rozdział 1.

    Sass i Compass dla początkujących


    Arkusze napisane przy użyciu Sass i Compass są elastyczniejsze i łatwiejsze w obsłudze serwisowej, tworzy się je szybciej niż tradycyjne arkusze stylów. Dlatego właśnie takie firmy jak eBay, bet365.com, BBS, Instagram, LinkedIn, Square i Groupon korzystają z tych rozwiązań w swojej działalności.


    Przez długi czas nie mogłem przekonać się do Sass i Compass, ponieważ bałem się początkowych trudności. Na samą myśl, że musiałbym użyć wiersza poleceń, aby wszystko przygotować, dostawałem gęsiej skórki. Gdy tylko napotykałem instrukcje w rodzaju „zainstaluj gemy Ruby” albo „wykonaj polecenie watch”, było po mnie. Cytując Doktora Zło: „Niech mi ktoś, do diabła, pomoże!”.


    Jeśli jesteś projektantem, to mogłeś mieć podobne odczucia do moich. Celem tej książki jest wyjaśnienie, jak działają Sass i Compass, oraz ułatwienie rozpoczęcia pracy z nimi. Dzięki temu będziesz mógł wykorzystać wszystkie możliwości tych technologii w swojej pracy. Jednocześnie zapewniam Cię, że jeśli znasz HTML i CSS, to bez trudu opanujesz też Sass i Compass.


    Sass to według oficjalnego opisu metajęzyk, choć częściej określa się go preprocesorem CSS. Jak zwał, tak zwał. Ważne jest to, że Sass jest łatwy w użyciu. Kod pisze się w jednym pliku (pliku Sass z rozszerzeniem .scss), który w chwili zapisywania jest konwertowany na dobrze Ci znany kod CSS (a jeśli nie znasz CSS, odłóż tę książkę i sięgnij na inną półkę).


    Pliki Sass tworzy się bardzo łatwo. Wystarczy wziąć dowolny plik CSS i zmienić jego rozszerzenie .css na .scss. W ten sposób powstanie kompletny plik Sass, do którego można dodawać elementy składni języka Sass. Traktuj go po prostu jak CSS z turbodoładowaniem.


    Jeśli wciąż martwisz się wierszem poleceń, to przestań już się lękać. Powstało kilka łatwych w obsłudze narzędzi z graficznym interfejsem użytkownika do pracy z Sass i Compass. Ich opis znajduje się w dalszej części tego rozdziału (w której opisuję też techniki pracy z wierszem poleceń dla tych, którzy są w bojowym nastroju).


    Jako że ta książka jest przeznaczona dla projektantów, oprócz wychwalania wszelkich zalet Sass i Compass w rozdziale tym znajdziesz też wyjaśnienie, co w ogóle oznaczają te dwie nazwy, co wiąże te dwie technologie oraz jak je zainstalować. Potem będziesz gotowy do rozpoczęcia pracy nad pierwszym projektem.


    Podsumowując, w rozdziale tym dowiesz się:


    
      	dlaczego preprocesory CSS są potrzebne;


      	dlaczego należy używać właśnie Sass i Compass;


      	czym jest Sass;


      	czym jest Compass i jaki ma związek z Sass;


      	jak zainstalować Sass i Compass w systemach OS X i Windows;


      	jakie są dostępne graficzne narzędzia, którymi można zastąpić wiersz poleceń;


      	jakie są różne składnie Sass.

    


    Do czego służą preprocesory CSS


    CSS to język deklaracji, a nie programowania. Oznacza to, że własności i wartości stylistyczne wpisywane w arkuszach stylów są wykorzystywane bezpośrednio przez przeglądarkę do rysowania na ekranie. Język programowania natomiast służy do definiowania pewnej logiki. Mówiąc prościej, instrukcja logiczna może mieć następującą treść: jeśli elementy h1 znajdują się w elemencie nav, pokoloruj je na niebiesko; jeśli znajdują się w elemencie header, nadaj im kolor czerwony. Ponadto języki programowania zawierają zmienne. Są one czymś w rodzaju magazynów do przechowywania różnych rzeczy, które mogą być przydatne w późniejszym czasie (na przykład w zmiennej można zapisać wartość koloru). Co więcej, w językach programowania występują funkcje służące do wykonywania działań na wartościach (na przykład rozjaśnij ten kolor o 20 procent). Sass i Compass pozwalają na korzystanie z tych i wielu innych mechanizmów.


    Nie martw się, jeśli nie zrozumiałeś wszystkich słów w poprzednim akapicie. Wszystko się wyjaśni w odpowiednim czasie. Jednak najpierw rozprawimy się z kilkoma mitami na temat preprocesorów CSS.


    Skoro ostatecznym wynikiem jest kod CSS, to lepiej od razu pisać kod CSS


    Gdy pierwszy raz natknąłem się na preprocesor CSS Sass, pomyślałem: „Skoro ostatecznym wynikiem jest kod CSS, to czy nie lepiej od razu pisać kod CSS?”. Podobnie zareagowało wiele innych osób. W końcu używamy CSS na co dzień. Za pomocą arkuszy stylów jesteśmy w stanie naprawić praktycznie każdy problem z układem strony, zbudować responsywną stronę internetową, która będzie pięknie wyglądała na wszystkich urządzeniach, i ogólnie, korzystając z arkuszy stylów przez większość czasu, mamy odczucie, że dobrze wiemy, co robimy.


    Wyjaśnijmy sobie pewne rzeczy już teraz. Sass nie sprawi automatycznie, że Twój kod CSS stanie się lepszy. Na przykład jeśli jeszcze dobrze nie rozumiesz CSS, to Sass i Compass nie pomogą Ci uzupełnić braków wiedzy. Jednak dzięki Sass z pewnością będziesz szybciej pisać arkusze stylów i łatwiej Ci będzie nad nimi zapanować.


    
      
        
      

      
        
          	
            Sass, LESS czy Stylus?


            Skoro czytasz tę książkę, to możliwe, że już się trochę porozglądałeś i wybrałeś Sass zamiast LESS lub Stylus. LESS i Stylus to także preprocesory CSS o podobnym zastosowaniu jak Sass. Moim skromnym zdaniem Sass jest najlepszy i ma największe możliwości, ale muszę przyznać, że dokumentacja LESS jest dla początkującego bardziej przystępna. Jeśli chciałbyś zobaczyć porównanie technologii Sass i LESS z wykazem mocnych i słabych stron obu, zajrzyj na stronę CSS Tricks, na której mistrz Chris Coyier zamieścił artykuł na ten temat (http://css-tricks.com/sass-vs-less/).

          
        

      
    


    Dlaczego należy używać właśnie Sass i Compass


    Jak napisałem wcześniej, lista firm korzystających z Sass i Compass do pisania i obsługi kaskadowych arkuszy stylów ciągle się wydłuża i zawiera już takie pozycje jak BBC, eBay czy LinkedIn. Nietrudno się domyślić, że jeśli tak duże jednostki przechodzą z CSS na Sass, to musi im się to naprawdę opłacić. Istotnie tak jest! A zatem teraz przyjrzymy się kilku flagowym elementom języka Sass. Nie będzie to wyczerpujący opis możliwości tej technologii, a jedynie przedsmak tego, jak bardzo Sass i Compass mogą ułatwić Ci pracę z kaskadowymi arkuszami stylów.


    Zmienne (aby wartości definiować tylko raz)


    Ile razy podczas pracy nad stroną internetową deklarujesz wartości różnych kolorów w CSS? Najczęściej używa się do tego notacji szesnastkowej typu #bfbfbf. Robisz to dziesięć razy? Dwadzieścia? Ile by nie było, często staram się zapamiętać te szesnastkowe wartości, zwłaszcza jeśli w serwisie używam dwóch, trzech kolorów. Jednak w Sass można zdefiniować kolory jako zmienne. Zmienna to tylko odnośnik do wartości. Spójrz na poniższe trzy definicje zmiennych:


    
      $red: #ff0b13;

    


    
      $blue: #091fff;

    


    
      $green: #11c909;

    


    Składnia zmiennych


    W Sass znak dolara sygnalizuje początek definicji zmiennej. Za nim powinna znajdować się nazwa (między znakiem dolara a nazwą nie może być spacji). Później wpisuje się dwukropek sygnalizujący, że zaraz pojawi się wartość, po której będzie znajdować się średnik oznaczający zamknięcie definicji tej zmiennej. W przedstawionym przykładzie w zmiennej $green zapisana została szesnastkowa wartość koloru zielonego. Tak zdefiniowanych zmiennych można używać w arkuszu Sass w następujący sposób:


    
      .i-want-to-be-green {

    


    
        color: $green;

    


    
      }

    


    A to jest kod CSS, który powstanie w wyniku kompilacji powyższej konstrukcji:


    
      .i-want-to-be-green {

    


    
        color: #11c909;

    


    
      }

    


    W odniesieniu do Sass słowo „kompilacja” oznacza konwersję z Sass na CSS.


    
      
        
      

      
        
          	
            Określenie to jest często używane w różnych poradnikach i dyskusjach dotyczących Sass, więc warto pamiętać, że oznacza one jedynie zamianę kodu Sass (znajdującego się w pliku .scss lub .sass — o czym za chwilę) na CSS. Proste, prawda?

          
        

      
    


    O wiele łatwiej jest zapamiętać nazwy samodzielnie zdefiniowanych zmiennych niż nienaturalne wartości szesnastkowe. Ponadto jeśli kiedyś zechcesz zmienić te kolory, wystarczy przypisać nową wartość zmiennej, a reszta zmieni się automatycznie. Możesz pożegnać w swoim edytorze starą funkcję znajdowania i zamiany tekstu. Uff!


    Automatyczne kolory w formacie RGBA i konwersje


    Coraz więcej przeglądarek obsługuje formaty zapisu kolorów RGBA (Red, Green, Blue, Alpha) i HSLA (Hue, Saturation, Lightness, Alpha). Często stosowaną sztuczką asekuracyjną, na wypadek gdyby ktoś jeszcze do przeglądania naszych stron użył przestarzałej przeglądarki, jest wpisanie najpierw wartości w formacie szesnastkowym, a następnie jej ekwiwalentu w formacie RGBA lub HSLA rozpoznawanego przez nowe przeglądarki (dzięki temu nowe aplikacje wykorzystują formaty RGBA i HSLA, a stare — format szesnastkowy). Na przykład jeśli chcielibyśmy zdefiniować kolor o pewnym stopniu przezroczystości, moglibyśmy napisać taką regułę CSS:


    
      .color-me-bad {

    


    
        color: #11c909;

    


    
        color: rgba(17, 201, 9, 0.9);

    


    
      }

    


    Czasami pobieranie kolorów w formatach szesnastkowym i RGBA ze złożonych obrazów (w aplikacjach typu Photoshop, Fireworks itp.) jest utrudnione. Kiedyś używałem maleńkiego programu służącego tylko do sprawdzania wartości kolorów. Jednak od kiedy używam Sass, wspomniana aplikacja stała się niepotrzebna, ponieważ mogę pisać takie deklaracje:


    
      .color-me-good {

    


    
        color: $green;

    


    
        color: rgba($green, 0.9);

    


    
      }

    


    W kodzie tym użyłem łatwej do zapamiętania nazwy zmiennej reprezentującej kolor i funkcji kolorowej Sass w celu przekonwertowania tego koloru na format RGBA. W trzeciej linijce tego kodu proszę Sass o przekazanie wartości koloru (zdefiniowanego w postaci zmiennej $green) jako wartości RGBA z kanałem alfa o wartości 0.9. W wyniku kompilacji powstanie następujący kod CSS:


    
      .color-me-good {

    


    
        color: #11c909;

    


    
        color: rgba(17, 201, 9, 0.9);

    


    
      }

    


    Tym, którzy do tej pory jeszcze się odpowiednio nie skoncentrowali, wyjaśniam, że Sass automatycznie dostarczył kolor w formacie RGBA. Kanał alfa został ustawiony na 90 procent. To oznacza, że w nowoczesnych przeglądarkach przez kolorową powierzchnię będzie widać 10 procent tego, co się pod nią znajduje.


    Zapomnij o przedrostkach producentów


    Jestem wielbicielem technologii CSS3, ponieważ umożliwia pozbycie się wielu obrazów i ogólnie stwarza bardzo duże możliwości. Jednak korzystanie z nowych funkcji (gradientów tła, cieni elementów, przekształceń itd.), które wciąż są w fazie eksperymentalnej, wymaga stosowania przedrostków producentów i czasami zróżnicowanej składni. Wiesz, o co chodzi. W ramach przykładu spójrz na poniższą, już przestarzałą, regułę CSS zaokrąglającą rogi:


    
      .rounded {

    


    
        -webkit-border-radius: 4px;

    


    
        -moz-border-radius: 4px;

    


    
        -ms-border-radius: 4px;

    


    
        -o-border-radius: 4px;

    


    
        border-radius: 4px;

    


    
      }

    


    Wraz z towarzyszącym Sass systemem Compass otrzymujemy do dyspozycji mnóstwo darmowych domieszek (na razie nie musisz wiedzieć, czym dokładnie one są, wkrótce to wyjaśnię). Dzięki temu zamiast zapamiętywać wszystkie przedrostki i odmiany składni, wystarczy napisać taki prosty kod:


    
      .rounded {

    


    
        @include border-radius(4px);

    


    
      }

    


    Po kompilacji tego kodu powstałby dokładnie taki sam arkusz CSS jak przedstawiony powyżej. Wszystkie przedrostki producentów zostałyby dodane automatycznie. Jest to wielka oszczędność czasu.


    Zagnieżdżanie reguł


    W Sass można zagnieżdżać reguły. Jeśli na przykład chcesz utworzyć zestaw odnośników w elemencie nav i dodać alternatywne pseudoklasy :hover i :active, możesz napisać taki arkusz Sass:


    
      nav {

    


    
        a {

    


    
          color: $red;

    


    
          &:hover {

    


    
            color: $green;

    


    
          }

    


    
          &:visited {

    


    
            color: $blue;

    


    
          }

    


    
        }

    


    
      }

    


    W regule elementu nav zagnieździliśmy regułę przeznaczoną dla elementów odnośników a, w której z kolei zagnieździliśmy reguły dotyczące formatowania stanów :hover i :visited tych odnośników. To wygląda na bardziej skomplikowane, niż jest w rzeczywistości. Po kompilacji kod ten przybierze następującą postać:


    
      nav a {

    


    
        color: #ff0b13;

    


    
      }

    


    
      nav a:hover {

    


    
        color: #11c909;

    


    
      }

    


    
      nav a:visited {

    


    
        color: #091fff;

    


    
      }

    


    Lubię wykonywać taki zabieg na niewielkich samodzielnych modułach CSS, ponieważ pozwala mi to zachować wszystkie powiązane ze sobą style razem, zwłaszcza gdy potrzebne są pseudoklasy (na przykład :hover czy :active).


    
      
        
      

      
        
          	
            Pamiętaj, że tworzenie bardzo konkretnych selektorów CSS mało kiedy jest dobrym pomysłem. Na przykład poniżej znajduje się reguła CSS z rodzaju tych, które potrafią uprzykrzyć człowiekowi życie:


            
              #container .callout-area ul#callout-one li.callout-list a.callout-link {

            


            
              color: #bfbfbf;

            


            
              }

            


            Selektor sięga bardzo głęboko w strukturę dokumentu, przez co jest bardzo konkretny. Z punktu widzenia łatwości obsługi kodu o wiele lepszym rozwiązaniem jest taki selektor:


            
              callout-link {

            


            
              color: #bfbfbf;

            


            
              }

            


            Pamiętaj więc, że istnienie możliwości zagnieżdżania reguł wcale nie oznacza, że należy z niej ciągle korzystać.

          
        

      
    


    Prostsze zapytania medialne


    Jeśli nie ma jakiegoś ważnego powodu, aby zrobić inaczej, moim zdaniem wszystkie strony internetowe powinny być responsywne (ekhm, możesz kupić moją książkę Responsive Web Design. Projektowanie elastycznych witryn w HTML5 i CSS3). W odniesieniu do CSS oznacza to konieczność napisania wielu zapytań medialnych dla różnych punktów granicznych w projekcie. Na przykład aby zmienić typografię, jeśli strona jest przeglądana na urządzeniu o określonej szerokości ekranu, można napisać taki kod CSS:


    
      @media only screen and (min-width: 280px) and (max-width: 479px) {

    


    
        .h1 {

    


    
          font-size: 1.1em;

    


    
        }

    


    
      }

    


    
      @media only screen and (min-width: 480px) and (max-width: 599px) {

    


    
        .h1 {

    


    
          font-size: 1em;

    


    
        }

    


    
      }

    


    
      @media only screen and (min-width: 600px) and (max-width: 767px) {

    


    
        .h1 {

    


    
          font-size: 0.9em;

    


    
        }

    


    
      }

    


    W arkuszu tym ustawiono różne rozmiary tekstu w elementach h1 w zależności od szerokości ekranu w pikselach. Osobiście uważam, że kod ten jest zbyt obszerny i zmusza do zapamiętania wielu rzeczy.


    Natomiast w Sass wystarczy napisać tylko tyle:


    
      h1 {

    


    
        @include MQ(XS) {

    


    
          font-size: 1.1em;

    


    
        }

    


    
        @include MQ(S) {

    


    
          font-size: 1em;

    


    
        }

    


    
        @include MQ(M) {

    


    
          font-size: 0.9em;

    


    
        }

    


    
      }

    


    Zmienne dla XS, S i M są zdefiniowane gdzieś indziej (każda reprezentuje pewną szerokość). W domieszce MQ nazwy zmiennych są zastępowane ich wartościami. Za pomocą domieszki MQ można wstawić zapytania medialne, gdzie się chce. W ten sposób kod powinien stać się bardziej czytelny.


    Automatyczna kompresja kodu CSS i przyspieszenie działania strony


    Opisałem już kilka elementów Sass i Compass, które powinny Cię przekonać do zainteresowania się tymi technologiami, a przecież jeszcze nawet nie wspomniałem o @extend, stylach zastępczych, plikach częściowych czy duszkach graficznych. Liczę, że przeczytasz dalsze rozdziały, w których objaśniam także te składniki. Tymczasem, jak to zwykli mawiać Columbo i Steve Jobs: „I jeszcze jedno…”.


    Jak kompresujesz kod CSS przed wprowadzeniem go do użytku? Kompresja znacznie zmniejsza pliki CSS, dzięki czemu działają one szybciej we wszystkich pobierających je urządzeniach. Łatwo zredukować rozmiar plików o połowę. Oczywiście zawsze można skopiować cały arkusz stylów do jakiegoś internetowego kompresora albo skorzystać z odpowiedniej opcji w edytorze, ale Sass i tak robi to lepiej. Po prostu to robi.


    W Sass można wybrać kilka formatów kompilacji kodu do postaci CSS, z których jeden to format skompresowany. Gdy tylko zapiszesz plik Sass, zostaje on automatycznie skompilowany na skompresowaną postać CSS, gotową do produkcji najmniejszą możliwą wersję. Jest to ogromna oszczędność czasu i wielka korzyść dla wszystkich użytkowników Twojej strony internetowej, nawet jeśli nie zdają sobie z tego sprawy.


    To tyle. Przedstawiłem kilka zalet i możliwości stwarzanych przez tandem Sass i Compass. Teraz wyjaśnię, czym dokładnie są Sass i Compass, a potem pokażę Ci, jak zacząć z nimi pracować.


    Czym jest Sass


    Na stronie internetowej Sass (http://sass-lang.com/) znajdujemy następujący opis tego języka:


    Sass to strukturalny metajęzyk odnoszący się do CSS, służący do tworzenia klarownych opisów stylu dokumentów oraz posiadający szersze możliwości niż czysty CSS. Sass ma prostszą i elegantszą składnię niż CSS oraz zawiera wiele funkcji przydatnych przy tworzeniu i obsłudze arkuszy stylów.


    Ponadto na stronie internetowej Sass można znaleźć informacje na temat pochodzenia tego języka. Jego twórcą jest Hampton Catlin (ten sam, który stworzył też HAML). Od momentu powstania w 2006 roku Sass był promowany, uwielbiany i obsługiwany przez wiele innych osób. Jednak największe zasługi dla jego rozwoju mają Nathan Weizenbaum (projektant i programista, który współpracował z Hamptonem Catlinem do wersji 2) i Christopher Eppstein (który dołączył do zespołu w 2008 roku i był w nim obecny od wersji 2.2; ponadto Eppstein jest twórcą systemu Compass). Przy rozwijaniu projektu pomagało także wielu wolontariuszy. Strona projektu w serwisie GitHub znajduje się pod adresem http://github.com/nex3/sass.


    Jako że początki Sass ściśle się wiążą ze społecznością skupioną wokół języka Ruby (Ruby jest językiem programowania), jego dokumentacja została napisana językiem zrozumiałym dla programistów. Z tego powodu była ona trudna do zrozumienia dla osób niezwiązanych z programowaniem jako takim. To wielka szkoda, ponieważ projektanci samodzielnie piszący kod dla swoich produktów skorzystaliby z udogodnień technologii Sass tak samo jak wszyscy inni.


    
      
        
      

      
        
          	
            Język Sass ma dwa rodzaje składni. Pierwotna (zwana Sass i wykorzystująca pliki z rozszerzeniem .sass) jest zwięzła i bazuje na wcięciach. Brak w niej wszechobecnych w CSS klamer. Jej szczegółowy opis można znaleźć na stronie http://sass-lang.com/docs/yardoc/file.INDENTED_SYNTAX.html.


            Natomiast w tej książce opisuję składnię SCSS, której kod zapisuje się w plikach z rozszerzeniem .scss. Składnia ta jest bardziej obszerna niż jej poprzedniczka, ale też bardziej przypomina normalne arkusze stylów.


            Wynn Netherland, Nathan Weizenbaum i Christopher Eppstein napisali własną książkę o Sass i Compass — Sass and Compass in Action. Jako że Nathan Weizenbaum i Christopher Eppstein nadal są zarządcami projektu Sass, to książka ta, mimo że nie jest przeznaczona wprost dla projektantów, może być godna uwagi. Zajrzyj na stronę http://manning.com/netherland/.

          
        

      
    


    Języka Sass można używać za darmo, bez posiadania jakiejkolwiek licencji.


    Czym jest Compass


    Na stronie Compass pod adresem http://compass-style.org znajduje się następująca informacja:


    Compass to otwarte narzędzie do tworzenia kaskadowych arkuszy stylów.


    W istocie Compass był pierwszym narzędziem obsługującym Sass. Instalując go wraz z Sass, zaopatrujemy się w mnóstwo przydatnych wzorców i dodatków ułatwiających tworzenie kodu CSS. Widziałeś telewizyjny program „Odpicuj mi brykę”? Gdyby Xzibit zabrał Sass do West Coast Customs, to Compass byłby pierwszym zamontowanym dodatkiem!


    Innymi słowy, Compass umożliwia korzystanie z nowych własności CSS3, takich jak cienie elementów, gradienty, kolumny i przekształcenia, za pomocą pojedynczych poleceń, które następnie magicznie zamienia na działający bezproblemowo, zgodny ze wszystkimi przeglądarkami kod CSS. Ponadto pozwala na stosowanie dodatkowych wtyczek umożliwiających tworzenie niesamowitych lekkich systemów siatkowych, o których będzie jeszcze mowa w dalszej części książki.


    Strona projektu Compass w serwisie GitHub znajduje się pod adresem https://github.com/ chriseppstein/compass.


    
      
        
      

      
        
          	
            Compass to program typu charityware, co oznacza, że można z niego korzystać do woli, ale jego właściciele zachęcają do wpłacania darowizn na rzecz fundacji UMDF pomagającej w poszukiwaniu lekarstwa na choroby mitochondrialne. Gdy zatem zainstalujesz Compass i zorientujesz się, ile czasu dzięki niemu oszczędzasz, rozważ możliwość wpłaty dowolnej darowizny (potrzebne informacje znajdziesz pod adresem http://umdf.org/compass).

          
        

      
    


    Instalacja Sass i Compass


    W czasach słusznie minionych Sass i Compass można było zainstalować tylko przy użyciu wiersza poleceń. Na szczęście jednak czasy się zmieniły. Jeśli nie jesteś fanem wiersza poleceń, to nie musisz z niego korzystać. Istnieje kilka graficznych narzędzi dla systemów OS X, Linux i Windows, które także zawierają wszystkie pliki potrzebne do kompilowania plików Sass na CSS podczas ich zapisywania. Opiszę je nieco dalej, ale najpierw pokażę, jak zainstalować Sass i Compass za pomocą wiersza poleceń. Jesteś gotów? Do dzieła.


    Rozumiem, jeśli Ciebie to nie bawi. W takim razie możesz przejść od razu do sekcji poświęconej narzędziom graficznym. Zawsze możesz tu wrócić kiedy indziej. Nikogo nie oceniam!


    Instalacja pakietu dla systemu OS X


    Użytkownicy systemu Mac OS X mają ułatwione zadanie, ponieważ twórca programu Compass Chris Eppstein stworzył graficzny pakiet instalacyjny. Wystarczy pobrać ten pakiet ze strony https://github.com/chriseppstein/compass/downloads i uruchomić go na swoim komputerze.


    Jednak warto też wiedzieć co nieco o sposobie działania wiersza poleceń, więc możesz też spróbować podnieść trochę swoje kwalifikacje i skorzystać z tego narzędzia.


    
      
        
      

      
        
          	
            Praca w wierszu poleceń


            Aby pracować z Sass i Compass w wierszu poleceń, należy znać tylko kilka poleceń. Oto lista tych, które prawie na pewno Ci się przydadzą:


            Wyświetlanie listy plików w bieżącym folderze:


            Windows:


            
              dir

            


            Mac:


            
              ls

            


            Zmiana folderu — przejście do innego folderu znajdującego się w bieżącym:


            Windows i Mac:


            
              cd nazwa-folderu

            


            W miejsce napisu nazwa-folderu należy wpisać właściwą nazwę folderu.


            Aby przejść do folderu nadrzędnego:


            Windows:


            
              cd..

            


            Mac


            
              cd ..

            

          
        

      
    


    Instalacja Sass i Compass i praca z nimi w wierszu poleceń


    Do instalacji Sass i Compass potrzebny jest interpreter języka Ruby. Jeśli używasz systemu OS X, to interpreter ten jest już gotowy do użycia.


    Instalacja interpretera Ruby w systemie Windows


    Jeśli korzystasz z systemu Windows, wejdź na stronę http://rubyinstaller.org/downloads/ oraz pobierz najnowszy plik instalacyjny interpretera języka Ruby (odnośnik do tego pliku będzie wyglądał mniej więcej tak: http://rubyforge.org/frs/download.php/76054/rubyinstaller-1.9.3-p194.exe, choć może zawierać inny numer wersji). Podczas instalacji pozostaw ustawienia domyślne (nie musisz zaznaczać żadnych pól wyboru w opcjach). W systemie Linux interpreter Ruby powinno dać się zainstalować bezpośrednio za pomocą menedżera pakietów.


    Zakładam, że jeśli ktoś używa systemu Linux, to dość sprawnie posługuje się wierszem poleceń. Jeśli nie, to zalecam przesiąść się na Maca.


    Polecenie gem


    Niezależnie od tego, jakiego systemu operacyjnego używasz (Windows, Linux lub Mac), masz już w nim przygotowany do działania interpreter języka Ruby. Teraz skorzystamy z polecenia gem, którego wykonanie będzie równoznaczne z wydaniem komputerowi następującego polecenia: „Ruby, zainstaluj mi gem o nazwie compass”. Jako że Compass wymaga Sass, instalacja tego pierwszego pociąga za sobą automatyczną instalację drugiego.


    
      
        
      

      
        
          	
            Traktuj polecenie gem jak niewielki program albo wtyczkę. Jest to po prostu rozszerzenie funkcjonalności narzędzia korzystającego z interpretera Ruby. Jako że Sass i Compass wykorzystują Ruby, gdy zaczniesz na dobre korzystać z Sass, często będziesz pobierać nowe „klejnoty” (gem oznacza „klejnot”). Istnieją na przykład gemy dla systemów siatkowych, jak Susy, gemy dla stylów przycisków, jak Sassy Buttons, i wiele więcej.

          
        

      
    


    Instalacja z wiersza poleceń w systemie Mac OS X


    W systemie OS X należy uruchomić aplikację o nazwie Terminal, którą zazwyczaj można znaleźć w folderze Aplikacje/Narzędzia. Może to wyglądać tak:


    [image: ]


    Kliknij dwukrotnie ten plik, aby wyświetlić okno widoczne poniżej:


    [image: ]


    
Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  
    Rozdział 2.

    Tworzenie projektu Sass i Compass

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 3.

    Zagnieżdżanie, rozszerzanie, symbole zastępcze i domieszki

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 4.

    Praca z kolorami

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 5.

    Responsywne i elastyczne siatki

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 6.

    Tworzenie zapytań medialnych za pomocą Sass i domieszek

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 7.

    CSS3, duszki i inne cuda

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 8. Logika programistyczna w Sass

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 9.

    Sass i Compass dla zaawansowanych

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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